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Rozpoczęli ofensywy na Bilbao i w Asturii oraz udaremnili ofensywę wojsk rządowych 
na froncie Guadarrama

Paryż. (PAT) Havas donosi z Avili: 
Rozpoczęta wczoraj rano ofensywa po­
wstańców na froncie baskijskim zaczęła 
się od natarcia wzdłuż osi Victoria— 
Durango. Natarcie piechoty rozpoczęło 
się po trzygodzinnym intensywnym 
przygotowaniu artyleryjskim, które 
zniszczyło rowy strzeleckie przeciwni­
ka. Powstańcy walczyli całe rano ce­
lem wybicia wojsk rządowych z ich 
stanowisk. Wojska rządowe kilkakrot­
nie ruszały do przeciwnatarcia, lecz 
wobec przeważających sił powstań­
czych rozpoczęli odwrót, ścigani przez 
wojska gen. Franco, posuwające się za 
nimi w bardzo bliskiej odległości i u- 
żywające podczas pościgu broni ma­
szynowej, co powoduje bardzo ciężkie 
straty wśród wojsk rządowych.

Front baskijski został przerwany. Po 
oczyszczeniu silnie umocnione] pozycji 
powstańcy zajęli po krótkiej walce 
wzgórza dominujące nad m. Mereto, a 
następnie szybkim ruchem oskrzydla­
jącym zdobyli m. Albertia, hiorąc 50 
jeńców.

Po południu powstańcy zajęli po 
krótkim oporze ze strony wojsk rządo­
wych miejscowości Carinto i Jozetacho, 
a następnie po ciężkiej walce i wielo­
krotnych atakach miejscowość Asensio 
Mendio oraz cały system fortyfikacyj 
w tym obszarze.

Powstańcy przeszli do natarcia 
również na odcinku Villa Real, gdzie 
wojska rządowe straciły kilkuset zabi­
tych i tysiące rannych, pozostawiając 
liczną zdobycz, m. i. dwa działa i 7 
ciężkich karabinów maszynowych. Lot­
nictwo powstańcze sygnalizowało po­
wstańcom skupienia przeciwnika oraz 
utrzymywane przezeń posiłki, nie na­
trafiając na przeciwdziałanie samolo­
tów rządowych. Panuje przekonanie, 
że w razie powodzenia obecnej ofen­
sywy powstańcy mogliby dojść do 
Oviedo.

B a j onna. (PAT) Jak donoszą z 
Bilbao, ofensywa podjęta między Vitto­
ria a Vergara ma głównie na celu u- 
wolnienie strefy Vergara — Płacencia 
— Archabaleta. Jak przypuszczają, o 
ile powstańcy zdołają przekroczyć Du­
rango, to ofensywa skierowana będzie 
w stronę Bilbao. Według ostatnich 
wiadomości oddziały powstańcze usi­
łują oskrzydlić obrońców Eibar i skło­
nić wojska rządowe do cofnięcia się w 
stronę Guernica. Obecnie główny wy­
siłek skierowany jest na Ochandiano. 
W południe, gdy rząd baskijski mobi­
lizował wszystkie swe rezerwy, wojska 
powstańcze były już w pobliżu tej wio­
ski. Oddziały legii cudzoziemskiej za­
jęły okopy wojsk rządowych na odcin­
ku Escoriaza.

Według doniesień z San Sebastian, 
droga wiodąca do Mondragon została 
całkowicie opanowana przez powstań­
ców. W rękach ich znajduje się sztur­
mowane wczoraj wzgórze jarindo oraz 
odnoga linii kolejowej prowadząca do 
Salinas.

I r u n. (PAT) Agencja Havasa do­
nosi: Wojska powstańcze przeprowa­
dziły wczoraj na froncie biskajskim 
niezwykle gwałtowne ataki, zmusza­
jąc przeciwnika do odwrotu..i zajęcia 
pozycyj na wzgórzach sąsiadujących z 
miejscowością Ochandiano. Artyleria 
powstańcza ostrzeliwała drogę wiodą­
cą do Durangó, uniemożliwiając w 
ten sposób wojskom rządowym otrzy­
manie posiłków.

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Avila: Wojska narodowe przeszły
wczoraj z rana do ofensywy i przerwa­
ły front baskijski. Wojska rządowe 
straciły kilkuset zabitych i tysiące ran­
nych.

Wiadomości o tym 
ze strony czerwonych

Bilbao. (PAT) Baskijski komu 
nikat oficjalny głosi, że w ciągu ostat­
nich dni powstańcy przygotowali wiel­
ką ofensywę na froncie baskijskim i 
skoncentrowali liczne wojska, obficie 
zaopatrzone w materiał wojenny. W 
środę z rana wojska powstańcze prze­
szły do natarcia na szeregu odcinków 
frontu Guipúzcoa, lecz wszędzie byli 
odparci ze znacznymi stratami. Głów­
nym celem natarcia powstańców było 
miasto Aramayona. Na wzgórzach o- 
taczających tę miejscowość powstań­
cy zgromadzili najlepsze oddziały, lecz

Paryż. (PAT) Havas donosi 
Avila: Dowództwo powstańcze otrzy­
mało wiadomości o koncentracji w'ojsk 
rządowych w pobliżu m. Guadarrama 
i na sąsiednich węzłach komunikacyj­
nych oraz o przygotowywanym przez 
wojska rządowe natarciu na tym od 
cinku. Postanowiono uprzedzić prze­
ciwnika. Wczoraj przed południem 
powstańcy zaatakowali znienacka sta­
nowiska wojsk rządowych, powodując 
olbrzymie zamieszanie. Rządowe ro­
wy strzeleckie były przepełnione żoł­
nierzami, co spowodowało olbrzymie 
straty. Powstańcy po zdobyciu rowów 
strzeleckich zniszczyli wszystkie przy­
gotowania do projektowanej ofensywy 
wojsk rządowych.

Jednocześnie powstańcza artyleria 
ciężka, bardzo dokładnie informowana 
przez lotnictwo, ostrzelała stanowiska 
artylerii rządowej, niszcząc wiele 
dział. Lotnictwo bombardowało sku­
pienia na tyłach wojsk rządowych, m. 
in. stację Villa Alba, gdzie wyleciał w 
powietrze magazyn amunicyjny oraz 
postał uszkodzony dwiema bombami 
rządowy pociąg pancerny.

W rezultacie tej operacji powstań­
cy zniszczyli pozycje wyjściowe wojsk 
rządowych, zadając im bardzo ciężkie 
straty. Ofensywa wojsk rządowych 
była zapowiadana od dwóch dni i mia­
ła być poprowadzona w kierunku doli­
ny San Rafael. Obecnie inicjatywa na 
froncie Avila została objęta znowu 
przez powstańców.

Komunikat czerwonych
Madryt. (PAT) Komunikat Rady 

Obrony Madrytu z godz. 12: Na froncie 
Guadarrama wojska rządowe zajęły 
miejscowość Ledanca. Artyleria rzą­
dowa ostrzeliwała Saelices de la Sal. 
,Na froncie Jarama na odcinkach pod- 
(stołecznych ranek minął we względ­
nym spokoju.

Z Estramadury
Rabat. (PAT) Południowy komu­

nikat powstańczy radiostacii w Sewilli 
zamieszcza sprawozdanie z przebiegu 
operacyj na odcinku Estramadury. Ze 
sprawozdania tego wynika, że pow­
stańcy zajęli Sierra Medełine oraz zna­
czną część płaskowzgórzą w okoljcv 
Serena. Wojska rządowe poniosły

mimo to zostali odparci z ciężkimi 
stratami.

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Madrytu: Lotnictwo powstańcze bom­
bardowało w środę miejscowości Elo- 
rio i Ochandiano. Zginęło kilka osób 
spośród ludności cywilnej.

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Madrytu: Wczoraj rano samoloty
powstańcze zbombardowały m. Duran­
go. Większe budynki w mieście zo­
stały zniszczone, inne zaś spłonęły, 
ponieważ powstańcy używali bomb za­
palających. Jest około 100 zabitych i 
około 300 rannych. Rządowe lotnisko 
myśliwskie pospieszyło na odsiecz, lecz 
samoloty powstańcze za każdym razem 
oddalały się, powracając z nowymi za­
pasami bomb. Ranni znajdują się 
częściowo w szpitalach w Durango, a 
częściowo zostali przewiezieni do Bil­
bao.

Z frontu Guadarrama
wielkie straty w ludziach i materiale 
wojennym.

Mobilizacja
Burgos. (PAT) Rząd powstańczy 

powołał pod broń rezerwistów, którzy 
ukończyli służbę wojskową w r. 1930. 
Zostaną oni wcieleni do wojska pomię­
dzy 4 a 12 kwietnia.

Rozwiązanie organizatyi akademickich 
w Warszawie i Wilnie

Warszawa. (Tel. wł. Minister 
oświaty na podstawie rozporządzenia 
z dnia 30 kwietnia 1933 r. o stowarzy­
szeniach akademickich rozwiązał w 
Warszawie Związek Narodowy Pol­
skiej Młodzieży Radykalnej, Młodzież 
Wszechpolską, Związek Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej i Legion Mło­
dych, a na terenie Wilna w Uniwersy­
tecie Stef. Batorego Młodzież Wszech­
polską i korporację „Polesia“.

Równocześnie minister zawiesił 
działalność samopomocowych stowa­
rzyszeń na Uniwersytecie Warszaw­
skim, Politechnice Warszawskiej i 
w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego.

Dzień żałoby w Indiach
Londyn. (PAT) Agencja Havasa 

donosi z Bombaju, że wprowadzenie 
nowej konstytuacji powitał cały kraj 
„dniem żałoby religijnej“ — manifesta­
cją zorganizowaną przez kongres. Ma­
nifestacje do godz. 14 miały przebieg 
spokojny. W Bombaju aresztowano 6 
osób za zakłócenie porządku, a 25 osób 
w Delhi. Giełda, sklepy i wszelkie 
przedsiębiorstwa były zamknięte. Je­
dynie w bankach praca toczyła się nor­
malnie. Drobne gromady manifestan­
tów zatrzymywały się przed sklepami 
europejskimi i bankami, nawołując do 
bojkotu konstytucji.

Około paktu azjatyckiego
Bagdad. (PAT) Pakt azjatycki, 

który w najbliższej przyszłości zostanie 
podpisany przez Turcję, Irak, Iran i 
Afganistan, jest żywo komentowany w 
całym święcie arabskim i uważany za

Rozwiązanie Rady Miejskiej 
w Łodzi

Minister spraw wewnętrznych na 
podstawie przepisów ustawy samorzą­
dowej decyzją z dnia 31 marca br. roz­
wiązał Radę Miejską miasta Łodzi. .

W motywach zarządzenia rozwią­
zującego łódzką Radę Miejską czyta­
my, iż przvczyną rozwiązania parla­
mentu łódzkiego jest: nieuchwalenie 
budżetu, nieuchwalenie wszystkich po­
życzek i zakłócanie spokoju podczas 
obrad Rady Miejskiej. . .

Prasa żydowska łódzka drukuje juz 
przypuszczalny skład przyszłego baj- 
ratu. który zamiast rozwiązane., Rady 
wespół z tymczasowym zarządem ma 
gospodarzyć Łodzią. W skład tego baj- 
ratu ma wejść 32 nominatów, przeważ­
nie ludzi zamożnych, przedstawicieli 
przemysłu z Hajman - Jareckim na 
czele. No i Żydów ma tam być sporo, 
oczywiście.

Z Małej Ententy
B lal ogród. (PAT) Wczoraj ra- 

no przybyli tu ministrowie spraw za­
granicznych Rumunii i Czechosłowa­
cji.Biało gród. (PAT) Rozmowy 
Rady Małej Ententy, obejmujące 
swoim programem wszystkie aktualne 
zagadnienia polityki europejskiej, lo­
kalne zagadnienia naddunajskie w 
sprawie Austrii i Węgier, układ wło­
sko - jugosłowiański i inne akty poli­
tyczne z niedalekiej przeszłości, toczy­
ły się wczoraj w atmosferze pracy, bez 
zwykle towarzyszącego posiedzeniom 
Rady Małej Ententy aparatu zewnętrz­
nego. O przebiegu obrad komunikatu 
nie wydano.

Poza tym minister polecił rektorom 
upomnieć wszystkie inne stowarzysze­
nia akademickie o konieczności ścisłe­
go przestrzegania obowiązujących prze­
pisów, w razie zaś przekroczeń rekto­
rzy stosować mają bezzwłocznie sank­
cje przewidziane w rozporządzeniu o 
stowarzyszeniach i zawiadomić Mini­
sterstwo.

Zostaną jeszcze wydane zarządze­
nia celem zabezpieczenia majątku roz­
wiązanych i zawieszonych stowarzy­
szeń oraz zapewnienia normalnego 
funkcjonowania podstawowych agend 
pomocy żywnościowej, mieszkaniowej 
i zdrowotnej w akademickich kuch-

ogniskach, ambulato-. niach, domach, 
1 riach itp.

wypadek o doniosłym znaczeniu dla 
polityki wschodniej.

W kołach bagdadzkich podkreślają 
zasadnicze różnice zachodzące między 
tym paktem a projektem paktu 
panarabskiego, wysuwanego tak ener­
gicznie przez poprzedni, obalony przez 
zamach stanu gabinet. Pakt azjatycki 
jest oparty na zasadzie utrzymania 
porządku, status quo w polityce oraz 
w położeniu ekonomicznym i szczegól­
nie geograficznym krajów, podczas gdy 
projekt panarabski miał w pierwszym 
rzędzie tendencje religijne pan-mu- 
zułmańskie. Koła Iraku twierdzą da­
lej, że podpisanie paktu oznaczać bę­
dzie koniec idei panarabskiej w Iraku. 
Zachowa on nadal najdalej idące zbli­
żenie. kulturalne z państwami arab­
skimi, lecz stanowczo przeciwstawia 
się polityce poprzedniego rządu, która 
postawiła młode państwo irackie o 
krok od ruiny. Przyjaźń z Anglią jest 
uważana w Bagdadzie jaiko podstawa 
polityki Iraku.
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¡ Z CHWILI
W ostatnich czasach w szeregu orga­

niza cyj urzędniczych, zawodów wolnych 
i akademickich postanowiono wzorem 
innych stowarzyszeń wprowadzić para­
graf aryjski. Oburzyło to organ tzw. 
„Frontu Morges" „Odnowę“, która w 
ostatnim swym numerze twierdzi, że we 
wnioskach o paragrafie aryjskim kryje 
się rzekomo co najmniej pośrednio 
kłamstwo.

„Kłamstwo polega na tym, — pisze 
„Odnowa“ —, że te same koła, które o 
paragrafie aryjskim mówią i piszą i 
wnioski stawiają, są równocześnie, przy­
najmniej taką o sobie opinię mają, naj- 
prawowierniejszymi katolikami, a katoli­
cyzm przecież, jak wiadomo, nie uznaje 
rasizmu. Więc jak?“

Gdzie Rzym, gdzie Krym? Wkrótce 
„Odnowa“ „udowodni“, że Kościół Ka­
tolicki zakazuje katolikom organizowa­
nia się na katolickiej podstawie, w ra­
mach społeczeństwa katolickiego... Byle­
by zasłaniać Żydów i nie dopuszczać do 
ich usuwania poza nawias społeczeństwa 
polskiego!

*
Zagadnienie „chrześcijaństwo a anty­

semityzm“ rozpatrywano już wielokrot­
nie. Stwierdzono, że wobec rozkładowych 
właściwości charakteru i duszy żydow­
skiej, na któryc^ podstawie zrodził się 
marksizm i bolsżewizm, oraz wobec wal­
ki żydostwa z całą kulturą i cywilizacją 
nieżydowską, społeczeństwo chrześcijań­
skie ma prawo zapobiegać przenikaniu 
doń wpływów żydowskich i wydzielać 
Żydów w ten sposób, ażeby pozostali na 
uboczu.

Zagadnieniu temu poświęcił m. i. swe 
rozważania ks. Franciszek Błotnicki w 
jednym z ostatnich numerów „Myśli Na­
rodowej“, które zakończył następującymi 
wnioskami:

„Wolno nam, a nawet trzeba, rozwią­
zywać kwestię żydowską zgodnie z na­
szym interesem narodowym, a więc:

„w dziedzinie gospodarczej — popie­
rać tylko swoich („Nie dobra jest brać 
chleb synowski, a miotać psom“);

„w dziedzinie kulturalnej — bojkoto­
wać prasę, literaturę, sztukę żydowską, 
dążyć do szkoły wyznaniowej („Strzeżcie 
się kwasu faryzeuszów, i saduceuszów“. 
Mat. 15.6);

„w dziedzinie towarzyskiej — zerwać 
wszelkie więzy z żydostwem, bo otoczenie 
to jest nam pokusą, zgorszeniem i okazją 
do złego („Jeśli cię ręka twa gorszy...“);

„w dziedzinie politycznej — odebrać 
im prawa obywatelskie, pozostawiając 
tylko prawa człow/eka („Strzeżcie się pil­
nie fałszywych proroków“. Mat. 7.15).“

Dążąc do urzeczywistnienia tego pro­
gramu, nie z nienawiści do Żydów, lecz 
z umiłowania własnego społeczeństwa, 
nie popadamy zgoła w kolizję z zasada­
mi chrześcijańskimi. Walce naszej, któ­
rej fragmentem są i owe paragrafy aryj­
skie, i która będzie coraz bardziej nie­
ustępliwa, przyświeca prawdziwie chrze­
ścijańska zasada: „Nie daj się zwyciężyć 
złu, lecz zwyciężaj zło!“.

*

Warszawski socjalistyczny „Robotnik" 
dcniósł, że sen. Wiesner, przywódca hit­
lerowców w Polsce, zgłosił akces bez za­
strzeżeń do obozu płka Koca. W związku 
z tym „Warsz. Dziennik Nar“, pyta, czym

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angiel skiego z upoważnienia autora 

41) ANTONI ST. HOFFMANN
— Owszem, zastosuję już swoje 

własne środki ostrożności.
— Mikę, — Klara Fox podeszła do 

niego z wyciągniętą ręką, — przecież 
pan chyba nie sądzi... To szczera praw­
da, co mówi Wolf... Niech pan go pu­
ści, panie Goodwin... Podajże mi rękę, 
Mikę...

Potrząsnął głową uparcie. — Cóż, 
widziała pani? Ja tylko chciałem 
wyjść stąd na moich własnych rodzo­
nych nogach, a on cap za mnie. Nie­
nawidzę detektywów. Zawsze ich nie­
nawidziłem. A co on robił w biurze u 
pani, hę? Jeśli pani jest po ich stro­
nie, to niech panią Bóg prowadzi. A 
jeśli nie, to możemy zostać przyjaciół­
mi. Ale nie tu, nie teraz. Jak mnie 
puszczą, to sobie stąd pójdę i kwita.

— Zwolnij go, Archie, — mruknął 
Wolf. — Dobrej nocy, panie Walsh.

Wypuściłem go z objęć i cofnąłem 
się. Mikę Walsh uniósł rękę, aby po­

0 zupełną suwerenność Egiptu
Przed konferencją w Montreux w sprawie zniesienia 

kapitulacyj
Genewa. (PAT) Dnia 12 kwiet­

nia rozpocznie się w Montreux zwoła­
na z inicjatywy rzędu egipskiego kon­
ferencja, mająca na celu zniesienie 
obowiązujących w Egipcie przywile­
jów kapitulacyjnych.

Obecnie korzystają z praw kapitu­
lacyjnych w Egipcie następujące pań­
stwa: Dania, Belgia, Francja, W. Bry­
tania, Hiszpania, Stany Zjedn. i Szwe­
cja. Austria, Niemcy i Rosja utraciły 
przywileje kapitulacyjne na skutek 
wojny światowej. Szwajcaria nie była 
państwem kapitulacyjnym, ale korzy­
stała jednak z tych przywilejów, które 
polegały na 1) immunitecie prawnym 
(trybunały konsularne i mieszane), 2) 
immunitecie fiskalnym (dochody z nie­
ruchomości nie podlegały podatkom), 
3) nienaruszalności mieszkania. W 
chwili podpisywania traktatu angiel­
sko - egipskiego w roku ub. rząd W. 
Brytanii zrzekł się przywilejów kapi­
tulacyjnych.

Rząd egipski nosił się początkowo 
z zamiarem zniesienia kapitulacyj, 
lecz następnie postanowił zwołać kon­
ferencję państw korzystających z praw 
kapitulacyjnych oraz państw, jak 
Niemcy, Austria i Węgry, które daw­
niej te prawa posiadały, Szwajcarię — 
korzystającą z analogicznych przywi­
lejów, wreszcie Polskę, Czechosłowa­
cję, Rumunię i Jugosławię jako państw, 
których terytorium względnie część te­
rytorium było dawniej częścią składo-

Z polityki wewnętrznej rządu Bluma
Partia de la Tłoque‘a zaczyna być tiżyteczną...

Paryż. (PAT) Część prasy wyra­
ża zdziwienie ,iż na ostatnim posiedze­
niu Rady Ministrów nie poruszono 
sprawy wypadków w Clichy, mimo iż 
dochodzenia administracyjne zostały 
już ukończone. Niektóre dzienniki wy­
snuwają wnioski, iż w ogóle wynik do­
chodzenia nie zostanie opublikowany 
i że cała sprawa zostanie załatwiona 
na drodze administracyjnej między 
ministrem spraw wewnętrznych a pre­
mierem Blumem.

„Czyżby — pisze prawicowa „Liber­
té“ — osłanianie tajemnicą wyników 
dochodzenia spowodowane zostało tym, 
iż dochodzenie wykazało całkowicie 
poprawne zachowanie się policji, a na­
tomiast pełną winę manisfetantów?"

W związku z powyższym prawicowy 
„L'Ordre“ przynosi pogłoskę, jaka ro­
zeszła się w kuluarach parlamentar­
nych, jakoby pominięcie w obradach 
Rady Ministrów dochodzenia w spra­
wie wypadków w Clichy spowodowane 
zostało nagłą zmianą przez rząd takty­
ki w stosunku do Partii Społecznej 
płka de la Rocąue. Wszelkie pomysły

jest ten obóz, jeśli żydowski nacjo­
nalista zastanawia się, czy do niego Ży­
dzi mogą wstąpić, a nacjonalista nie­
miecki zgłasza do niego akces sta­
nowczy.

Co o tym sądzić należy z polskie­
go stanowiska nacjonalistycznego?

macać, czy ma żebra całe, potem spoj­
rzał naprzód na mnie, później na Wol­
fa i powiedział:

— Ale ja wcale nie jestem taki głu­
pi, jak myślicie. Gdzie jest tylne wyj­
ście?

— Nie idź, Mikę, — spróbowała je­
szcze raz Klara Fox.

Nie odrzekł ani słowa. Ruszyłem 
więc naprzód do kuchni, a on poszedł 
za mną, wziąwszy uprzednio kapelusz 
i płaszcz z sieni. Poleciłem Fredowi, 
aby go wyprowadził na podwórze i po­
tem furtką w płocie i przejściem do 
bramy, wychodzącej na 34-tą ulicę. Za­
paliłem też światło elektryczne w sute­
renach. Stałem na schodach i czeka­
łem aż wyszli. Tak czy owak, nie wie­
le obiecałem sobie po dziwacznym po­
myśle Wolfa. Ale obecnie, gdy rozju­
szony stary Irlandczyk ruszył na mia­
sto, aby „zastosować własne środki o- 
strożności", pewny byłem generalnej

wą państw posiadających prawa kapi­
tulacyjne.

Konferencja ma mieć program na­
stępujący: 1) rokowania nad układem 
osiedleńczym, mającym zastąpić prawa 
kapitulacyjne i zabezpieczyć cudzo­
ziemcom swobodę handlu, praktyk re­
ligijnych, miejsca pobytu, stowarzy­
szeń, nauczania itp., 2) organizację po­
licji, mającej zabezpieczyć cudzoziem­
com mienie i życie, 3) zniesienie kapi­
tulacyj fiskalnych i utworzenie trybu­
nału administracyjnego, mającego roz­
strzygać spory dotyczące spraw podat­
kowych itd., 4) organizację okresu 
przejściowego.

Kair. (PAT) W odpowiedzi na in­
terpelację w sprawie usunięcia załogi 
angielskiej z Kairu premier oświadczył, 
że zmiana załogi wojskowej pociągnę­
łaby za sobą znaczne obciążenia finan­
sowe, tak że stan obecny będzie musiał 
być utrzymany jeszcze przez pewien 
okres czasu.

Kair. (PAT) Wobec odjazdu dele­
gacji egipskiej na konferencję w Mon­
treux w sprawie zniesienia kapitulacji, 
premier zwrócił się do parlamentu z 
wezwaniem zaniechania walk perso­
nalnych i partyjnych. Przewódca opo­
zycji przyrzekł poparcie rządowi. Je­
den z deputowanych oświadczył, że 
gdyby konferencja nie doprowadziła do 
pomyślnego rezultatu, to cały naród 
egipski żądać będzie natychmiastowe­
go obalenia kapitulacji.

rozwiązania tej partii — według tych­
że pogłosek — zostały definitywnie po­
rzucone. „Tego rodzaju stanowisko — 
pisze „L'Ordre“ — jest o tyle prawdo­
podobne, iż umożliwiłoby rządowi u- 
trzymanie dzięki zachowaniu przy ży­
ciu Partii Społecznej równowagi, a na­
wet przeciwwagi dla akcji komuni­
stycznej, coraz bardziej krępującej i 
niepokojącej rząd.“

Sprawa Besarabil
Bukareszt. (PAT) W związku 

z wiadomością, jakoby Sowiety miały 
notyfikować rządowi rumuńskiemu 
uznanie suwerenności Rumunii w Be- 
sarabii, korespondent P. A. T. dowia­
duje się w rumuńskim M. S. Z., że in­
formacja ta całkowicie nie odpowiada 
prawdzie.

Ruch kolejowy między
Francją a Portugalię

Paryż. (PAT) Przerwany od cza­
su wybuchu hiszpańskiej wojny domo­
wej ruch kolejowy między Francją a 
Portugalią, odbywający się przez tery­
torium obsadzone przez nacjonalistów, 
w najbliższym czasie ma być podjęty 
na nowo. Rokowania w tej sprawie 
prowadzi rząd portugalski z rządem 
gen. Franco, występując jednocześnie 
i w imieniu zainteresowanej Francji.

Min. spr. zagr. Delbos na ostatnim 
posiedzeniu Rady Ministrów zazna-

klapy. Sam jednak też nie sprzeciwił­
bym się wypuszczeniu go na wolność, 
bo znałem ten typ upartych ludzi nie- 
gorzej od samego Wolfa.

Gdy wróciłem do biura, Klara Fox 
ciągle jeszcze stała w tym samym 
miejscu. — Czy naprawdę poszedł? — 
spytała.

— Ehem, — potwierdziłem, — z mu­
zyką i sztandarami.

— Czy pan sądzi, że myślał to, co 
mówił? — zwróciła się do Wolfa. — 
Na pewno tego nie myślał! Po prostu 
był zły i zmartwiony i przerażony. Ja 
go rozumiem. Czuł, że Harían Scovil 
zginął, ponieważ rozpoczęliśmy całą 
tę sprawę. A teraz wstyd mu przed 
sobą samym kryć się i uciekać. Ja też 
tego nie chcę. Nie chcę uciec.

— W takim razie doskonale się 
składa, że pani nie będzie potrzebowa­
ła uciekać, — Wolf dopił resztę ze 
szklanki, a potem odsunął tacę z bu­
telkami piwa na drugą stronę biurka. 
Był to nieomylny znak, iż doszedł do 
przekonania, że dość już na dziś wy­
pił i że otworzy jeszcze tylko jedną bu­
telkę przed spoczynkiem, o ile pójdzie 
dość wcześnie do łóżka. Westchnął- 
— Pani rozumie, że to wypadek dość 
niezwykły. Od wielu lat już kobieta

czył, iż rokowania odbywają się po­
myślnie, tak że wkrótce międzynarodo­
we pociągi, wychodzące z Francji, bę­
dą mogły przekroczyć dotychczas za­
mkniętą granicę hiszpańską, aby przez 
Salamankę dotrzeć do Lizbony.

Ustawa o sterylizacji 
w Estonii

Tallin. (PAT) Z dniem 1 kwiet­
nia zaczęła obowiązywać w Estonii u- 
stawa o sterylizacji, przyjęta przez 
rząd w końcu roku ubiegłego. Według 
tej ustawy sterylizacji podlegać będą 
umysłowo chorzy, epileptycy i ułomni. 
Ustawa przewiduje również przerywa­
nie ciąży, jeżeli oczekuje się, ze nowo­
rodek obciążony będzie jaką chorobą.

Zmiany administracyjne 
w Rzeszy

Berlin. (PAT) Wolne hanzeaty- 
ckie miasto Lubeka zostało wczoraj 
uroczystym aktem wcielone do Prus.

Zmiana wojewodów
Warszawa. (Tel. wł.) Wojewo­

da tarnopolski dr Biłyk został miano­
wany wojewodą lwowskim w miejsce 
wojewody Beliny - Prażmowskiego, 
który przechodzi na emeryturę. Dr Bi­
łyk pochodzi z Brzeżam Był on kolegą 
szkolnym marszałka Śmigłego-Rydza.

(w)

Pogrzeb komendanta P. P. 
w Białymstoku

Warszawa. (PAT) Wczoraj od­
był się w Warszawie pogrzeb śp. Ed­
munda Czyniowskiego, komendanta 
wojewódzkiego policji państwowej w 
Białymstoku. Po odprawieniu nabo­
żeństwa żałobnego w kościele św. Krzy­
ża kondukt pogrzebowy ruszył na 
cmentarz Powązkowski.

Echa nadużyć z podkładami
Warszawa. (Tel. wł.) W proce­

sie Towarzystwa Impregnacyjnego 
Polsko-Belgijskiego w sprawie podkła­
dów kolejowych wynikła nowa spra­
wa. Zmarł tam niedawno dyrektor 
Glaser, który zapisał na cele publiczne, 
a przede wszystkim na Bibliotekę Uni- 
wers. Jagiellońskiego półtora miliona 
złotych. Ministerium Sprawiedliwości 
zapisu tego nie zatwierdziło, (w)

0 zajścia w Liniewie
Toruń. (PAT) W miejscowości 

Liniewo województwa pomorskiego a- 
resztowano 6 osób i oddano do dyspo­
zycji sędziego śledczego w Kościerzy­
nie. Aresztowani oskarżeni są o spro­
wokowanie podczas jarmarku w Linie­
wie zajść, podczas których usiłowano 
zniszczyć kilka straganów.

światowy rekord
szybkości lotu

Rzym. (PAT) Inżynier Furio 
Niclot pobił na wojskowym samolocie 
myśliwskim światowy rekord szybko­
ści lotu, osiągając 517 km na godzinę. 
Poprzedni rekord (476 km na godz.) na­
leżał do Francuza Maurice Arnoux. 
Inż. Niclot jest oficerem rezerwy lotnic­
twa i ma już za sobą rekord wysokości 
dla samolotów turystycznych.

ży tego rozumieć w ten sposób, jako­
bym był wrogiem kobiety, zwłaszcza 
takiej, która nie zechce popisywać sit 
przymiotami tak zwanego „domowegc 
zwierzęcia . Przeciwnie, dopóki ko­
bieta objawia swoje cechy najbardziej 
istotne, a więc dokuczliwość, samou­
wielbienie, przypochłebstwo, mizdrze­
nie się, wówczas nieraz potrafi być 
wspaniała. Tak czy inaczej — mam 
nadzieję, że będzie się pani'podobał 
nasz południowy pokój, położony wła­
śnie nad moją sypialnią. Niech mi 
wolno będzie dodać, że łatwo wpadam

7yt nart P^knym kształtem 
ko’orem- Przypisuję sobie pod 

t\m względem nawet pewien wyrobio-
nrawde^i Ot-Ón lvidok Pani należy na- 
P*a^lę do wjelkieh przyjemności. Jest 

ładna! Pragnę w ten 
tak ?ał±lk°. 'yyPnmaczyć, dlaczego 

m °- Prz^c.k°dzi mi się pogodzić 
miTiż wkQe-?ani-U nas zamieszka, mi-
taka byłaby rSla'”S n”.'Sl
znana J y QIa mnie znpełnie me-

tut^?DziękUj?! Więc mam si<2 ukryć

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Płatek I Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Franciszka z Pauli I Ryszarda
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Ludomira I Mnożyslawa
Słońca: wschód 5.27. zachód 1..27 
Długość dnia 13 godzin 00 minut 
Księżyca: wschód 0.32. zachói 8,22 
Faza: 7 dzień po pełni

Pogrzeby
Dziś: Śp. Teresy z Górnych Szymańskiej 

o godz. 16 z kapl. cment. na Górczy- 
nie. — Śp. Romana Zwierzyckiego 
o godz. 17 z kapl. szpit. wojskowego 
Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Miłostki kadetów". 
Teatr Polski: Dziś — „Kto zabił?".
Teatr Nowy: Dziś — „Japoński rower".

Komunikat meteorologiczny
Depresja barometryczna, której ośro­

dek znajduje się nad Zatoką Biskajską, 
posuwając się na wschód, ogarnia stop­
niowo swym wpływem kraje Europy za­
chodniej i środkowej. Wspomniana de­
presja wkrótce spowoduje napływ do 
Polski ciepłych mas. powietrza z połu­
dnia, wskutek czego w ciągu najbliż­
szych kilku dni należy spodziewać się 
ocieplenia przy równoczesnym wzroście 
zachmurzenia. Dnia 1 bm. w godzinach 
popołudniowych na Wileńszczyźnie i Po­
lesiu panowała pogoda słoneczna, poza 
tym było chmurno. Temperatura o go­
dzinie 14 wynosiła: 5 st. w Kielcach i 
Lwowie, 6 w Warszawie, Lublinie, Wil­
nie i Białymstoku, 7 w Bydgoszczy, 8 w 
Łodzi, 9 w Cieszynie, a 10 w Krakowie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 2 hm.: Na Wileńszczyźnie 
i Podlasiu jeszcze dość pogodnie, poza 
tym pogoda chmurna z drobnymi opada­
mi, zwłaszcza w dzielnicach zachodnich. 
Cieplej. Dość silne wiatry południowo- 
wschodnie i południowe.

Zdrowie Ojca św.
Citta del Vaticano. (PAT) 

Wczoraj rano Ojciec św. po odprawie­
niu mszy św. w swej kaplicy prywat­
nej po raz pierwszy od 24 miesięcy 
podjął normalne zajęcia na drugim 
piętrze watykańskiego pałacu.

Zgon zasłużonego kapłana
Warszawa. (Tel. wł.) W czwar­

tek zmarł nagle proboszcz parafii św. 
Michała na Mokotowie ks. Karol Bli- 
ziński. (w)

Utwory Szymanowskiego 
w radio

Warszawa. (PAT) Dnia 2 kwiet­
nia tj. w piątek o godz. 19.30 Polskie 
Radio organizuje koncert, który będzie 
wyrazem hołdu złożonego pamięci 
■wielkiego kompozytora polskiego, jed­
nego z największych Europy — Karola 
‘Szymanowskiego.

Na program audycji złożą się: so­
nata A-Dur, pieśni i utwory skrzyp­
cowe („Fontanna Arethuzy", „Koły­
sanka" i „Pieśń Roxany**). Jako wy­
konawcy wystąpią pianistka Gold- 
hammerówna (?), skrzypek W. Niem­
czyk i śpiewak M. Janowski.

„Harnasie“ w N, Jorku
.Nowy J a r k. (PAT) „Philharmo- 

nic Symphony“ wystawiła wczoraj w 
największej sali koncertowej Nowego 
Jorku, Carnegie Hall, „Harnasie" Szy­
manowskiego w formie koncertowej. 
Dyrygował Artur Rodziński. Publicz­
ności rozdano przy wejściu na salę 
wraz z programem koncertu żałobne 
notatki o śmierci Szymanowskiego. 
Rodziński na znak żałoby po zmarłym 
kompozytorze wstrzymał oklaski.

Sukces „Harnasiów" jest ogromny. 
Prasa jednogłośnie podkreśla momen- 
'ty najwyższego natchnienia muzycz­
nego i przesubtelną orkiestrację orygi­
nalnego dzieła kompozytora polskiego.

Balon na ulicy
Warszawa. (Tel. wł.) W Zamo­

ściu osiadł na ulicy Piłsudskiego ba­
lon kulisty „Mościce", pilotowany 
przez inż. Krzyszkowskiego i Szorę. Ba­
lon wystartował z Moście w kierunku 
Zamościa. (w)

Poznań uczci śp. Karola Szymanowskiego
Wobec wiadomości, że wagon, wio­

zący zwłoki śp. Karola Szymanowskie­
go, w drodze z Lozanny do Warszawy 
zatrzyma się w Poznaniu, utworzył się 
tu samorzutnie komitet, który wziął na 
siebie zadanie uczczenia znakomitego 
muzyka w chwili, gdy doczesne Jego 
szczątki przybędą do Poznania. Komi­
tet ten odbył w dniu wczorajszym, o 
godz. 19 zebranie w Pałacu Działyń- 
skich. W posiedzeniu wzięli udział pp. 
L. Barczyński, L. Hohensee, dyr. Z. 
Jahnke, dr Z. Kosidowski, A. Kotiu- 
lzyński, red. T. Kraszewski, prof. F. Łu- 
kasiewicz, prof. A. Miętus, red. W. No­
skowski, dyr. W. Rozmarynowicz, prof. 
W. Raczkowski, dr Z. Sitowski, dr L. 
Surzyński, K. Urbanowicz, prof. S. Wie- 
chowicz, J. Wegner, radca Z. Zaleęki 
i J. Zwarycz. Wobec braku dokładnych 
informacyj, co do daty i godziny przy­
bycia oraz czasu postoju pociągu ze 
zwłokami śp. Karola Szymanowskiego, 
ustalono tylko prowizoryczny program

Przez Berlin — Poznań
Warszawa. (PAT.) Dziś rano 

na dworzec w Berlinie przybędzie po­
ciąg, wiozący trumnę ze zwłokami 
Szymanowskiego. W godzinach połu­
dniowych odbędzie się na dworcu uro- 
__________________________

i---------- ----------9
Kinoteatr „S ŁOI^CE“ Kinoteatr

Dziś w piątek po raz ostatni
Wielki Film sensacyjny 
Cecila B de Mille’a

kGary Cooper - Jean Arthnn

Echa czterokrotnego mordu
Toruń. (PAT.) Wczoraj w nocy 

w Dębinach w powiecie toruńskim za­
mordowano właścicielkę 20-morgowe- 
go gospodarstwa Katarzynę Ryczkow- 
ską, jej siostrę Marię Kijewską, słu­
żącą Kazimierę Rytman i robotnika 
Michała Kołaczkowskiego. (O straszli­
wej tej zbrodni donosiliśmy w wyda­
niu głównym. — Red.) Morderstwo 
popełniono, w czasie snu ofiar przy u- 
życiu siekiery. Wszystkie 4 zamordo­
wane osoby znaleziono w łóżkach z 
rozpłatanymi czaszkami.

Na miejsce zjechała komisja sądo­
wo - lekarska. Zbrodnia została praw­
dopodobni© dokonana na tle rabunko­
wym, nie zdołano jednak na razie 
stwierdzić, co mogło stać się łupem 
zbrodniarzy.

Władze sądowe rozpoczęły ener­
giczne śledztwo celem wykrycia 
sprawców morderstwa.

Ruch strajkowy w St. Zjedn.
Detroit. (PAT) W przemyśle sa­

mochodowym wybuchły nowe strajki. 
W Cleveland porzuciło pracę 18.000 ro­
botników zakładów Fishera, jednakże 
w kilka godzin później 7.000 robotni­
ków powróciło do pracy. W stanie Mi­
chigan ilość strajkujących dosięga 100 
tys. ludzi. Przewidywane jest podjęcie 
rokowań dla zlikwidowania zatargu w 
zakładach Chryslera przed dniem 
5 kwietnia, w którym to dniu na ob­
szarze stanu Michigan mają się odbyć 
wybory.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * W wesołym lokalu na Wielkich 

Garbarach, w pobliżu ulicy Wielkiej (nłe 
pod „trzynastką“), doszło wczoraj do 
głośnej awantury. Pobili się tam rzeźni- 
cy z żołnierzami, przy czym wódka po­
nosiła lwią część winy, choć zwato się,
że poszło o niewiasty. Poprzewracano 

stoły, potłuczono różne sprzęty i na­
czynia. Na ratunek przywołano pogoto­
wie ratunkowe (66-66), które gospodarz 
czy też jego zastępca powitał ze zdziwie­
niem, gdyż u niego nic nie zaszło, chyba 
gdzie indziej. Jeden z dotkliwie pobi­
tych gości zdołał przed przybyciem pogo­
towia zbiec dorożką samochodową, zaś 
towarzysza jego uratowało pogotowie ra- 
tunkwe od dalszych ciosów, odwożąc go 
w bezpieczniejsze miejsce, (kl)

— * „Braterskie" nieporozumienia. Na 
stacji pogotowia ratunkowego udzielono 
wczoraj po południu pomocy lekarskiej 
38-letniemu szoferowi Stanisławowi Go- 
rzanowi, mieszkającemu na Mylnej nr 14. 
Podczas jakiejś sprzeczki, brat jego, któ­
ry był u niego w gościnie, ugodził go 
kilkakrotnie rurą ołowianą w głowę, (kl)

uroczystości żałobnej. Dworzec zosta­
nie udekorowany zielenią i kwiatami. 
W chwili przybycia pociągu orkiestra 
operowa wykona odpowiedni utwór 
muzyczny; następnie wygłoszone zo­
staną dwa krótkie przemówienia; na 
zakończenie połączone chóry męskie 
odśpiewają pieśń żałobną. Do zrealizo­
wania zakreślonego w ogólnych zary­
sach programu uroczystości powołano 
komitet wykonawczy, w skład którego 
weszli pp. dyr. Jahnke, dr Kosidowski, 
dyr. Latoszewski, prof. Miętus, red. No­
skowski, dr Surzyński, radca Zaleski 
i kpt. Zwarycz, przedstawiciel dyrekcji 
kolei.

Z chwilą ustalenia dokładnego cza­
su uroczystości podane zostaną bliższe 
szczegóły obchodu, aby mogły wziąć w 
nim udział organizacje i instytucje mu­
zyczne, śpiewacze i te wszystkie, które 
chcą wysłać na dworzec delegacje ze 
sztandarami i złożyć wieńce na trum­
nie znakomitego kompozytora. (ka)

— Warszawę na SIcatkę
czystość żałobna: pierwszy zabierze 
głos prezes Reichsmusikkammer dr 
Schlert, po czym orkiestra wykona 
część symfonii Szymanowskiego. Uro­
czystość organizowana jest przez In­
stytut Niemiecko - Polski w Berlinie, 
Następnie ostatni hołd wielkiemu 
muzykowi złożą delegacje miejscowej 
Polonii, po czym nastąpi składanie 
wieńców.

Podczas przejazdu pociągu przez 
Poznań, w czasie krótkiego postoju 
pociągu na dworcu, odbędzie się rów­
nież uroczystość żałobna, w której 
udział weźmie cały świat artystyczny 
Poznania.

Warszawa. (PAT.) Zwłoki Ka­
rola Szymanowskiego pochowane zo­
staną na Skałce w Krakowie, dokąd 
przeniesione będą z dworca w środę 
z rana. Pochowane zostaną na wiecz­
ny spoczynek obok Długosza, Lenar­
towicza, Kraszewskiego i Wyspiań­
skiego.

— * Mściwość „łapiducha". Na jed­
nym z cmentarzy wynikła sprzeczka po­
między 64-letnim rzeźnikiem Karolem 
Selderem z Poznania (ul. Szamarzew­
skiego 60), a kopaczem grobów. Mściwy 
kopacz walił w p. Sełdera doniczkami i 
potłukł go dotkliwie po głowie. Ofiarę 
mściwości „łapiducha" opatrzyło pogo­
towie ratunkowe. Rozbite doniczki zło­
żono jako dowody rzeczowe na policji, (kl)

— * Kradzież pary koni. W nocy na 
środę nieujawnieni dotychczas złoczyńcy 
zakradli się do zabudowań rolnika Wa­
lentego Bartkowiaka w Ludwikowie pod 
Mosiną. Łupem złodziei padla para 
kasztanów (siedmioletnia klacz i wałach 
czteroletni). (R-r)

, — * Gospodarz spalił swe zabudowa­
nia. Dochodzenia w sprawie pożaru w 
Kruczynie w powiecie jarocińskim u go­
spodarza Stanisława Wojtkowiaka dały 
niezwykły wynik. Spalił się tam dom 
mieszkalny, chlewy, stodoła, narzędzia, 
trzy krowy i kilka świń. Stwierdzono, że 
zabudowania podpalił właściciel gospo­
darstwa Wojtkowiak, który już przyznał 
się do podpalenia. Aresztowano go i od­
stawiono do więzienia sądowego w Jaro­
cinie. (R-r)

— * Koń ofiarą samochodu. Na dro­
dze pomiędzy Pakością a Barcinem auto­
bus Poznańskiej Spółki Komunikacyjnej

Osobny kącik

Nieporozumienie
Na ulicy św. Marcina samochód — 

ma się rozumieć — wpadł na psa, jako 
że nie nawinął się nikt inny. No i moż­
na powiedzieć —- przejechał go. Cho­
ciaż właściwie nie przejechał, lecz w 
główkę go palnął.

Pies był z gatunku i rasy szpic: bie- 
lusienki, z długim uwłosieniem, tudzież 

puszystym ogonem, jaki zwykliśmy 
podziwiać u komety. Jasna rzecz, wy­
wrócił się ten pies i tylko ogonem zna­
ki dawał, że jeszcze żyje. I łapkami
wierzgał też.

Ludzi zebrała się normalna ilość. 
Nie wiem, czy skończył, czy nie, bo nie 
czekałem końca. Żal mi się zrobiło ja­
koś, bo ten pies nie był... mój.

Psi wypadek zdarzył się — jak po­
wiadam — na św. Marcinie tuż przed 
restauracją Dymka. Wstąpiłem tam 
nazajutrz na normalną bombkę z koł­
nierzem.

Niezwykle usłużny p. Smarzyński, 
z natury swego fachu gadatliwy, tego 
dnia zdarzył się uie w sosie. Taki 
smutrwy jakiś, niezadowolony, ponu­
ry. A w ogóle bardzo ciekawy czło­
wiek: mianowicie ciekawi się wszyst­
kim, a kiedy mówi to nie wiadomo, czy 
franta struga, czy też nie rozumie.

najechał na konia u zaprzęgu i zabił go 
na miejscu. Koń był własnością p. Wita­
lisa Wawrzyniaka, nauczyciela z Pszczól- 
czyna. (R-r)

— * Apasze samochodowi. Jednej z 
ubiegłych nocy nieznani złoczyńcy za­
kradli się późną nocą do mieszkania do­
jarza Śliwińskiego w Bielawach w po­
wiecie nowotomyskim. Bandyci zażądali 
wydania pieniędzy, grożąc bronią. Na 
wszczęły przez napadniętego alarm przy­
byli z pomocą sąsiedzi p. Śliwińskiego 1 
spłoszyli bandytów. Uciekający zbójcy 
ostrzeliwali się przed pościgiem i dotarł­
szy do pozostawionego na drodze samo­
chodu, odjechali w kierunku Stęszewa.

(R-r)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Koncert skrzypcowy.) 

W dniu 3 bm. wystąpi z koncertem znany 
na terenie Kalisza skrzypek, dyrektor 
Szkoły Muzycznej p. Paweł Gedeonów. Na 
program koncertu złożą się: sonata „Dia­
belska" FasinPego, Fuga g-mol Jana Seba­
stiana Bacha Concerto e-mol Juliusza Ko- 
nius'a, Souvenir de Moscou Wieniawskie­
go, oraz wiele innych utworów nigdy do­
tychczas nie grywanych w Kaliszu. Kon­
cert odbędzie się o godz. 20 w sali Towa­
rzystwa Muzycznego przy ulicy F. Łącz­
kowskiego nr. 2.

— (Przedstawienie na kolonie letnie.) 
Zbliża się okres kolonij letnich, a z nim 
troska, skąd zdobyć fundusze, aby rzesze 
biednej dziatwy zamieszkujące ciemne i 
wilgotne sutereny wywieźć ha świeże po­
wietrze, na słońce. Tq też, aby dać moż­
ność wyjazdu jak największej ilości dzieci 
Komitet Kolonij Letnich przy Narodowej 
Organizacji Kobiet w Kaliszu gromadzi 
środki dla urzeczywistnienia swych zamie­
rzeń. W tym celu w dniach 4-go i 11-go 
kwietnia br. o godz. 19-ej w lokalu Naro­
dowej Organizacji Kobiet przy Alei Piłsud­
skiej nr. 8. zespół amatorski odegra melo­
dramat Koźmińskiego pt. „Tajemnice 
Warszawy" w 6-ciu odsłonach. Komu leży 
na sercu dola biednych dzieci, niech sko­
rzysta z okazji, abv wypełnić swój obo­
wiązek obywatelski. Ceny biletów od 25 
gr do 1 zł.

— (Utrzymać polską placówkę!) Jak się 
dowiadujemy, właśc. jedynego polskiego 
kina „Stylowy* w Kaliszu, p. Adam Wiel- 
gomas opuszcza w najbliższych dniach 
nasze miasto i wyjeżdża na stałe do Gdy­
ni, gdzie otworzył nowy kino-teatr. Zarząd 
kina „Stylowy" przejął obecnie p. Antoni 
Wąsik, kuzyn p. Wielgomasa.

W związku z tymi zmianami wyraża­
my nadzieję, że obecny dyrektor kina 
„Stylowy*1 p. A. Wąsik, dołoży 6tarań i 
będzie dawał polskiej publiczności filmy 
takie, jakie wyświetlał dotychczasowy 
właściciel, natomiast p. Wielgomasowi ży­
czymy jak n..jlepszego powodzenia na no­
wej placówce.

— * SŁUPCA. (O Żyda mniej.) Właści­
ciel hurtowni galanteryjnej, Żyd Gradus, 
zlikwidował w ostatnich dniach swoją hur­
townię, co dowodzi, iż chrześcijańska lud­
ność zrozumiała sens hasła „swój do swe­
go".

— (Żydofil.) Właściciel składu węgla w 
Słupcy, p. Jerzyk Piotr zadowolony jest, 
kiedy w jego składzie kupują Polacy, sam 
jednak do swej nowej budowy kupował i 
w dalszym ciągu kupuje drzewo budulco­
we od Żyda Brysza.

— (Kradzieże.) Od dłuż, czasu dokony­
wano w Słupcy i okolicy licznych kradzie­
ży drobiu. W wyniku obserwacji ujęto po 
ostatniej kradzieży, dokonanej u p. Buzia­
ka, niejakiego Kamińskiego Stanisława, 
którego odstawiono do czasu rozprawy do 
więzienia w Koninie.

Kinkiel Julian zostawił samochód we 
wsi Koszuty na placu. Po pewnym czasie 
zauważył, iż z samochodu skradziono róż­
ne narzędzia wartości 70 zł. Sprawcą kra­
dzieży okazał się Rymbiński Michał, lat 17.

•— Cóż to pan, panie Stefanie, t< 
jakiś dzisiaj nie tego ten — zagaduję

— Szkoda gadać, panie dziedzi 
(Tytulatura ta przysługuje tzw. li 
szym gościom.)

— Nowości żadnych.
— Nie płacą, a żądają.
— Toć to żadna nowość, na to są j 

ście . Ale ja panu powiem o smutni 
wypadku, jaki zdarzył się wczói 
przed waszym lokalem. Pewnie par 
tym nie słyszał. Otóż tu, na św. Mar 
nie przejechali szpica.

— Co pan mówisz? — zdumiał s 
A kto go przejechał?

— Nie znam, bo ja tylko przechod 
łem. Ale co pan nr. to?

. panie H., nie ma czego mi 
twić się. Jednego mniej, jednego w 
cej — będzie nowy.

W każdym razie, uważam, że s: 
ferzy powinni więcej uważać. S z p 
szpicem, ale zawsze szkoda.

— Nie ma co znowu tak bardzo s 
łowac. Wszędzie kręci ich się aż za d 
zo . Tylko podsłuchują, że ani czl 
wiek spokojny nie jest — nieprawda:

— Nie rozumiem pana.
Ale, pan mnie dobrze rozum

o ° ^UP^R rżnie. Już ja pana znai 
Ale ja panu powiem o gorszym wvpa 
ku. Wczoraj, proszę pana,“ przed n 
szym domem przejechali... psa!

T. Z. HERNES.



Ciąg łabędzi

1. Hiszpańskie. — 2. N auczycielskie. — 3. I inne.

Puck. (PAT). W kilkunastu miej­
scowościach wybrzeża polskiego i Ka­
szub zaobserwowano w czasie przed­
wieczornym ciąg dzikich łabędzi, któ­
re leciały dużymi kluczami w kierun­
ku południowo-wschodnim. Z kierun­
ku lotu wywnioskować można, że 
część tych rzadkich u nas ptaków o- 
siądzie na jeziorach środkowego Po­
morza.

Na wybrzeżu polskim pojawiły się 
2 pary łabędzi na jeziorze Żarnowiec­
kim niedaleko granicy. Jedna para 
osiadła na jeziorze Ostrzyckim w 
„Szwajcarii Kaszubskiej“.

Umowa zbiorowa 
bankowców

Warszawa. (Tel. wł.) Do umo­
wy zbiorowej pomiędzy pracownikami 
bankowymi nie przystąpiło 39 banków. 
Obecnie Związek Pracowników Banko­
wych podjął starania, ażeby umowę tę 
rozciągnąć na wszystkie banki. (w)

Ruch zarobkowy 
w wielkim przemyśle

Warszawa. (Tel. wł.) Wobec 
dwukrotnej obniżki płac w ostatnich 
czasach, zawodowe organizacje robot­
nicze przemysłu metalowego na Gór­
nym Śląsku postanowiły wypowiedzieć 
z dniem 15 kwietnia umowę taryfową 
i zażądać podwyżki płac. Związek pra­
codawców nie przyjął jednak wypowie­
dzenia umowy do wiadomości, tłuma­
cząc się niedotrzymaniem umownego 
terminu wypowiedzenia.

W Zagłębiu Dąbrowskim i w Za­
głębiu Krakowskim wypowiedziano w 
przemyśle węglowym umowę zbiorową. 
Wymówienie nie jest jednak całkowi­
te, gdyż odnosi się wyłącznie do skali 
płac, Robotnicy_żądają około 15 proc, 
podwyżki. Poprzednia umowa obo­
wiązywała do dnia 31 marca. W związ­
ku z tym wypowiedzeniem na terenie 
Zagłębia istnieje stan bezumowny, (w)

Ahmet Izzet pasza zmarł
Stambuł. (PAT) W wieku lat 73 

zmarł były wielki wezyr, marszałek 
Ahmet Izzet pasza, który w czasie woj­
ny światowej był naczelnym dowódcą 
wojsk tureckich na froncie kaukaskim 
oraz podpisał układy pokojowe w Brze­
ściu i w Bukareszcie, a także zawarł 
zawieszenie broni z aliantami w Mu- 
dros. W ostatnim rządzie sułtańskim 
był wielkim wezyrem i brał udział w 
rokowaniach pokojowych w Londynie. 
Po objęciu władzy przez Kemala marsz. 
Ahmet Izzet pasza usunął się od wszel­
kiej działalności politycznej i wojsko­
wej. Pogrzeb jego odbył się z najwyż­
szymi honorami wojskowymi.

Strona i *— Kurier Poznański, piątek, 2 kwietnia 1937

Jaika

Spiewak operowy pogromcą
złodzieja kieszonkowego

. Osobliwą przygodę miał wczoraj 
wieczorem reżyser Opery poznańskiej 
p. Urbanowicz. Wszedł on przed rozpo­
częciem spektaklu teatralnego do pew­
nej kawiarni przy ul. Fredry, gdzie z 
kilku znajomymi zagrał w bilard. W 
pobliżu bilardu powiesił płaszcz, w któ­
rym w kieszeni było 60 zbytych. Naraz 
tknięty niepokojem, p. Urbanowicz 
spojrzał na swój płaszcz, a było to wła­
śnie w porę, gdyż akurat pewien „cza­
rodziej“ przykrył płaszcz p. Urbanowi­
cza własnym płaszczem i przy tej spo­
sobności nieznacznie... przeszukiwał 
kieszenie. Śpiewftk podbiegł do niezna­
jomego, który w danej chwili miał w 
ręku wybrane z jego kieszeni 60 zł. 
Wzburzyło to artystę tak dalece, że od 
razu poczuł się w nowej roli. Kilka 
razów pięścią było odruchową odpowie­
dzią na zuchwały wyczyn złodzieja. 
Wśród publiczności powstało znaczne 
poruszenie.

Prawie cała wieś spłonęła
Zawiercie. (Tel. wł.) Straszną 

noc zgrozy i zniszczenia przeżyli mie­
szkańcy wsi Gniazdów oraz całej oko­
licy gminy Rudnik Wielki. W nocy 
na czwartek wybuchł mianowicie po­
żar w Gniazdowie, który w krótkim 
czasie rozszerzył się na całą wieś.

Na wszczęty alarm zaczęły zjeżdżać 
się z różnych stron oddziały straży 
pożarnej, które natychmiast przystąpi­
ły do akcji ratowniczej. Była ona jed­
nak niezmiernie utrudniona, albowiem 
z jednej strony dość silny wiatr sprzy­
jał niezmiernie rozszerzeniu się poża­
ru, który też przerzucał się z budynku 
na budynek, po drugie zaś brak było 
wody. Ludzie jednak wszyscy zdoła­

Numer Tli

Ostatecznie zakończyło się interwen­
cją lekarza z pobliskiej stacji pogoto­
wia ratunkowego. Kieszonkowca, któ­
ry miał zdarty naskórek na twarzy, po 
nałożeniu chłodzących opatrunków i 
zajodynowaniu rany przewieziono na 
komisariat I, gdzie go zatrzymano w 
areszcie. W kawiarni szczególniejszą 
lyesołość wywołała odpowiedź kieszon­
kowca, że jest „robotnikiem“. Okazało 
się, że owym „robotnikiem“ jest około 
30-letni Zygmunt Robaszkiewicz, mie­
szkający przy ul. Wolsztyńskiej 7 i ka­
rany już kilkakrotnie za kradzież, (kl)

RECENZJE KINOWE
Kino „Corso“ wyświetla film amery­

kański pt. „Bengali“. Wspaniała opo­
wieść o bohaterstwie, odwadze i patrio­
tyzmie oficerów i żołnierzy angielskich 
wojsk kolonialnych, reprezentujących w 
Indiach potęgę Brytyjskiego Imperium. 
Film ten zaliczamy do najlepszych, ja-

li nie tylko na czas opuścić swe miesz­
kania, ale nawet uratować część do­
bytku. Żniwo strasznego żywiołu jest 
jednak obfite, albowiem pastwą pło­
mieni padło w bardzo krótkim czasie 
około 100 zabudowań gospodarczych, 
a mianowicie 18 domów mieszkalnych, 
28 chlewów i 46 stodół. Ponadto po­
żar zniszczył wiele inwentarza mart­
wego oraz pewną ilość inwentarza ży­
wego.

Jak się okazuje z przeprowadzo­
nych na miejscu dochodzeń, pożar 
powstał od zaprószenia ognia w stodo­
le Jana Wrony. Straty wynoszą około 
100 tysięcy złotych. (Rz)

kie w ostatnich latach oglądaliśmy. 
Świetna reżyseria, dobry scenariusz, do­
skonała obsada aktorska z gwiazdami tej 
miary, co Gary Cooper, Franchot Tonę, 
Kathleen Burkę i Sir Guy Standmg, 
składają się na całość, która zdobyła 
niezwykłe uznanie u bywalców filmowych 
całego świata i krytyki filmowej. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 1. 4. 1937.

Dewizy
trans. sprzed. kup.

Belgia 88,90 89,08 88,72
Berlin —,— 212,78 211,94
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 288,95 289,67 288,23
Kopenhaga 115,54 114,96
Londyn ' 25,82 25,89 25,75
Nowy Jork czek 2,27% 5,28% 5,26
Nowy Jork kabel 5,27% 5,28% 5,261’
Oslo 129,75 130,08 129,42
Paryż 24,29 24,35 24,23
Praga 18,39 18,44 18,34
Sztokholm 133,15 133,48 132,82
Zurych 120,20 120,50 119,90
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki 5 11,43 11,37
Montreal 5,28% 5,26

Tendencja nieco mocniejsza.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. 64,90 
serie nienotowane

3% pożyczka inwestycyjna II em. 63,90 
serie nienotowane

5% pożyczka konwersyjna 54,50
5% pożyczka kolejowa 53,00
6% pożyczka dolarowa 54,38

bez kuponu
4% pożyczka prem. dolarowa 45,00
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 81,22
4% pożyczka konsolidacyjna 50,75—51,00 

oba drobne
W>%, P. Z. K. seria L'. 47,50

Tendencja dla pożyczek i listów utrzy­
mana.

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,08 88,65
Dolary amerykańskie 5,28 5,25%
Dolary kanadyjskie 5,2714 5,25
Floreny holenderskie 289,67 287,95
Franki francuskie 24,35 24,21
Franki szwajcarskie 120,50 119,70
Funty angielskie 25,89 25,73
Guldeny gdańskie 100,20 99.80
Korony czeskie 16,20 15,50
Korony duńskie 115,54 114,70
Korony norweskie 130,08 129,10
Korony szwedzkie 133,48 132,50
Liry włoskie 24,20 23,50
Marki fińskie 11,43 11,00
Marki niemieckie 123,— 120,—
Marki niem. srebrne 130,— 127,—
Szylingi austriackie 97,00 96,00

Akcje w złotych:
Bank Polski 100,00—100,25
Bank Tow. Spółdzielczych bez kuponu 
W. T. F. Cukru 30,25
Lilpop 13,60
Ostrowiec 28,75
Starachowice 33,00—33,80—33,’l5

Tendencja przeważnie utrzymana.

Za ogłoszenia i reklam.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłueto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb o. jedno słowo, 
L w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tein 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie iprayjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Dom
nowy, blisko Dąbrowskiego 
sprzedam, cena 23 000 Zgłosze- 
nia Kurier Pozn. zdg 86 152

Dom
7 ubikacji, ogród stajnia, koło 
Poznania sprzedam tanio. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 8© 174

Kompletne
nrzadzeni-e do wyrobu kartonów 
fotograficznych passe-partout itip. 
w ruchu, sprzedam korzystnie. 
Oferty Kurier Pozn. zdig 85 635

Kiosk
dobrze prosperujący sprzedam. 
Aidnes wskaże Kurier Poznański

______  adg 86 583__________
Skład

towarów krótkich — centrum 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn.

‘ zdg 86 601

26. SZUKA POSADY—
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Retuszerkę
dzielna poszukuje posady. Oferty 

Poznański ’ —Kurier zdg 86 135

Parcelę
willowa Jeżyce korzystnie sprze- 
9,3m- Kanalizacja, światło. - Oferty Kurier Pozn. zdg 86177

Jad alkę
mahoń nowoczesna tanio sprze­
dam. Adres wskaże Kurier Po­znański zdg 86 148

Dom
prowincji, dom gospodarczy. 6- 
letni ogród owocowy sprzedam, 
wpłaty 7 000,— pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 86 134 _________

Przemysłową
nieruchomość sprzedam korzyst­
nie wpłaty 9 000,— zł śródmieściu 
Gniezna. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 85 969

Piekarnia
pełnym biegu, śródmieście z po­
wodu choroby na sprzedaż. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 86 240

Sztuciec
cukiernica, srebro tanio. Adres 
w Kuraerze Pozn. zdg 86 599

Samochód
czterodrzwiowy tani-o dobrym sta­
nie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 86 565

12, DO WYNAJĘCIA*

Próżny
emeryt (ka). Oferty Kurier Po 
znański zdg 86 441

* 15. POKOJE UMEBL."

Dwuosobowy
Piłsudskiego 27 — 6. zdr 86 616

a) Sl-niha (lomcwa
Panienka

lekkich prac domowych do dziec­
ka szyciem szuka posady. Ofer- 
ty Kurier Pozn. zdg 86 197

Sierota
lat 15 do dzieci lub lekkich prac 
domowych szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 86 194

Parcele
na spłaty miesięczne przy ul. Bu­
kowskiej sprzedam. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 86 216

Parcelę1100 m! w Mosinie blisko stacji 
kolejowej sprzedam. Oferty do 
Kuriera Poznańskiego zdg 86 229

Używane
meble wszelkiego rodzaju, żyran­
dol tanio sprzedam. Adres: Ku­
rier Poznański zdg 86 563

Kucharka
dobrze polecona poszukuje posa­
dy do wszelkich prac. Oferty 
Kurier Poznański zdg 86 587

Rzeźbiarz
w drzewie poszukuje pracy także 
na trumny. Oferty Kurier Pozn

________zdg 86 282/3

Praga
Alfa sześciocylindrowy gruntow­
nym remoncie gotowa jazdy ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 86 536

Praktyka
dentystyczna istniejącą 35 lat z 
powodu choroby zaraz na sprze­
daż. Zgłoszenia Kurier Poznań­ski zdg 86 553

Ratajczaka
zdg 86 422

Znana
Adarelli przepowiada

z Braminów i ręki. Przyjmuje 
do 8 wieczór Podgórna 13 mie­
szkanie 10. p 20398

Panienka
z lepszej rodzimy szuka posady 
do prac domowych Zgłoszenia Kurier Pozn. p 20 389

b) Inni

Inteligentna
panienka szuka posady kasjerki, 
maszynistki sekretarki lub wy­
chów. do dziewczynki. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 85 484

zdg 86 456

Prawnik

______ zdg 40 373 ■

Lekarka . dentystka
przyjmie posadę. Zgłoszenia Ku- 
ner Poznański zdg 86 124

ROZRYWKA

. „Kapelusz" 
modnie przefasonowany odśwfc*
s??y„aasi!}1’!. 9°WL- ,Tanie kapela­
nie K ®k adzle-„Polska Wytwór- ma Kapeluszy 27-go Grudnia 2-■'«A
podwórze.

Syn
uczciwych rodziców szuka miej- 
sca nauki cukierniczej z całym 
utrzymaniem. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zdg 86 159 y

. . Biuralistka
niemiecki maszyna szuka posa­
dy zaraz. Oferty Kurier Pozn

_______ zdg 86 251
. . Dzielna

pielęgniarka szuka jakiejkolwiek 
Pielęgnacji. Oferty Kurier Po­znański zdg 86 168 10

Biurowa
przyjmie posadę w majatku lub 
probostwie. Oferty Kurier Pozn.

pMPrtnjfltn na “'esiąc kwieci«« 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 1 ¿cupifllfl w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 
. . . , , domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4,10, kwarta.nie zl 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5.00, w innych 
krajach z. 7,00 9,a0, W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
prawa domagania się medostarczonych numerów lub odszkodowania.

Krawcowa
przyjmie posadę w dom. Oferty 
Kurier Poznański zdg 86 209 Y

wann^tW-®' ryb<3 złOWić W 
wannie, ni z zgadnąć feto wy,
riera biegu „Ku,
11 30 lnans'ki6g0“ ° SOdZ, 11-30 na boisku Sokoła. 
wym.ZegÓły W dziaIe s porto.

Ogłoszenia kota
—„ gr 

20% nad- 
wypadkach Przedśs ‘

teczne do godz. 10,45, większe (wieczornego) „drobne“ óA „ ?! ?aS0
w tern 5 naglówk.), słowo naglówk. Drobne ogiosztnła ? UI.11 PrzedSwia-

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część nunXu z^kT^1’ °ff,?szer'ia’ P°™stałą ^ku^matrac^w^da15 mie^zW
Telefony do Redakcji i Administracji: 41-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. Ig w^ŁiS św^i^oc^tS1^^-^ XX™nJ

- - _ _ „ u P. K. O. Poznań nr. 200449^°*
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